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Zarząd i biuro sprzedaży: ul. Królewska 11. 
Telefon: 205-25. 

Fabryka: ul. Syreny 3, telefon . 1 ~0-55. 
p<'leca 

SAMOCHODY POżAR~ICZE różnych typów w wy­
konaniu nadwozi or.aiz całkowitego wyekwipowania 

przez naszą fabrykę. 
f Samochód poźarnicz; ze~·. zbiornikiem wodnym SIKAWKI MOTOROWE f. "Rosenbauer" przyczep-

(wyrob włas~y~~ ne 2-kołowe i przenośne. 
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Rok XV. Nr. 9-10. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 10 m.arca 1929 roku. 

O Ił GA N G l. ÓW NB GO Z W I Ą Z KU STRAŻY POŻARNYCH RZBCZYPOSPOLlTEJ POLSKIEJ 

Ciągłość o d p o w ie dz i a l n o ś c i. 

W naszych placówkach strażackich następują na­
ogól dość częste. stosunkowo zmiany na stanowiskach 
kierowniczych, a więc prezesów, ich zastępców, skarb­
ników, sekretarzy, naczelników, gospodarzy i t. d. 
Zmieniają się również nieraz w składzie osobowym 
cale zarządy i komendy straży. 

Zaobserwować można przytem z łatwością, że 

w czasie tych zmian, zarówno cale zespoły kierowni­
cze, jak również i poszczególne jednostki, nie dokony­
wują odpowiedniego przekazywania swych Funkcji. 
Stąd nowe władze i nowi kierownicy n~e są należycze 
poinformowani przez swych poprzedników o stanie 
spraw straży i warunkach jej działalności, a wreszcie, 
co jest bodaj najważniejsze, że nie następuje również 
odpowiednie przekazywanie majątku straży. 

I spotykamy się w wyniku powyższego z lakierni 
przejawami, że gdy zachodzi np. potrzeba ustalenia 
przebzegu i wyników działalności straży od początku 
jej powstania, okazuje się to zwykle niemożliwe, ka­
żdy bowiem ze współczesnych kierowników może te­
go dokonać najwyżej tylko za okres swego lunkcjo­
~owania, ale nie jest w możności ustalić potrzebnych 
aanych z czasów działalności swoich poprzedników. 

Zdarza się również, że nowe władze straży sta­
ją wobec ujawnionego już w czasie ich urzędowania, 
a nieznanego im, niestety, faktu zaciągnięcia przez 
swych poprzedników pewnych zobowiązań (np. finan­
sowych), w imieniu instytucji strażackiej. Mają też 

w rezultacie zawsze wiele kłopotu i nieprzyjemnoścz 
z tego powodu. Gdy bowiem z jednej strony wyka­
żą gotowość wywiązania się z tych zobowiązań, stają 
nieraz wobec bardzo znacznych z tego powodu trud­
ności i niepowodzeń, a gdy zaś z drugiej strony nie 
chcą o zobowiązaniach tych słyszeć, tlomacząc się, że 
o iem nic nie wiedziały, wywołują obnzżenie po­
wagi i zaufania do instytucji strażackej. 

Wreszcie, gdy przy stwierdzeniu braków i niedo­
magań straży chodzi o ustalenie, jakie są ich przy­
czyny i kto ponosi za nie odpowiedzialność, jest to 
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zwykle prawie niemożliwe. Przy dość powszechnej 
bowiem skłonności ludzkiej do ZJ'.ZUcania z siebie od­
powiedzialności i przerzucania jej na innych, spoty­
kamy się wówczas z szablonowem twierdzeniem: „To 
zrobił mój poprzednik" lub „Nie mogę odpowiadać. 
bo w takim już stanie to zastałem i nie miałem je­
szcze czasu tego naprawić!" .A że tłómaczenia takie 
nie zawsze odpowiadają istocie rzeczy, że się zdarza­
ją jednostki, które w ten łatwy sposób pragną ukryć 
własną niedbałość, nie trzeba tego dowodzić i mnożyć 
tu przykładów z życia. 

Wszystko powyższe dowodzi więc niezbicie, że 
odpowiednie i to protokularne przekazywanie zawsze 
przez ustępujące władze i jednostki kierownicze 
w strażach swych funkcji, a więc wszystkich spraw 
bieżących straży oraz szczególnie jej majątku, noW'o­
powolanym mandatarjuszom jest nieodzowną koniecz­
nością. 

Jest to wskazane nie tylko z uwagi na porządek 
organizacyjny w straży, jako instytucji, która musi 
mieć zachowaną dostateczną ciągłość swej działalno­
ści, jest to pożądane ze względu na potrzebę wyra­
biania wśród członków straży wysokiego poziomu od­
powiedzialności nie tylko przed wspól czesnemi, ale 
i przed przyszlemi pokoleniami. 

Dlatego też życzyćby gorąco należało, aby wobec 
podjętej przez władze zrzeszonego strażactwa rewizji 
wzorowego statutu straży pożarnych ochotniczych, 
przewidziano w tym statucie na przyszłość odpowie­
dnie przepisy, któreby normowały poruszoną tu kwe­
stję przekazywania funkcji i majątku straży podczas 
wszelkich zmian personalnych na stanowiskach kie­
rowniczych. 

Nim odpowiednie uzupełnienie w statucie wzoro­
wym straży nastąpi, winny związki strażac"lii.e i ogół 
straży pożarnych przestrzegać dopełniania poruszone· 
go tu warunku dobrej organizacji zespołu strażackiego. 

Ciągłość odpowiedzialności władz kierowniczych 
musi być w strażach zachowana. 

S. P. 
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na marnine1ie dliałalnoili „Kaiy ~łlaiatkiei". 
,.K,asa Strażack1a", ubezpiecza ... 

jąca strażaków i ich rodziny od 
naE:tępstw nieszczęśliwych wypad­
ków, jest jednym z najczulszych 
punk1tów nerwostanu strażactwa 

polskiego. 
Długo bowiem ruie był,o legaln1e­

go ani systematyczneg10 sposobu 
okazywania pomocy . mate1rjalnej 
strażaikowi - nchotnik'Owi, i to wła­
śn~e wówczas, gdy ten ucierpi 1.ł 
przy spełni,aniu swej z1a1srZ'czytnej 
służby publiczne1j w c~asie akcji 
gaszeni-a poża·ru. „Kasa St•rażac~ 
kia" to wiel1kie zad:ainie p·od~ęła 
i ·s,pełn~a go, ok.a,zują1c pomoc naj­
gorliwszym ratownikom, którzy 
podcza.s pełn~enia honorowo swych 
obowiązków ponieślli obr.ażeni1a 
cielesne zairówno w czasie akcji 
gaszeniia po~·aru. jalk również pod­
czas spełnianiia czynmości za wodlo­
wych w inmych warunkach (111p. 
ćwiiezenia , dyżury i t. p.). 

Regulamin „Kasy" przewiduje 
na1wet, że w .razie śmie·rci ratowni­
ka na posterunku odp·owiedrnią po­
moc w formie jednorazowei odpra­
wy, wynoszącej jaik obecnie 5.000 
zł. otrzymuje pozostała wdowa, a 
na każde dziecko do lat 16-tu przy­
pada ·odprawa w wysokości 500 zł. 
Strażak poszlkodowany w rnzie 
utraty całkowitej zdolności do, pra­
cy 01trzymuje jednorazowy zasiłek 
w surmie zł. 7.000. 

Fundusz „Kasy Strażackiej" 11rt 

wypła1tę tych odszkodowań, tworzy 
się z 50-cio•grnszo.wych składek 
ozłonkiowski·ch, wpł,acanych rok­
rocz,nie przez str.aże pożarne ry­
cz,ałitem za w1szystlkich czfon:ków 
czynnych, ·oraz z ziasHlków Po­
wszechnego Zakładu Ubepieczeń 
Wza1jeffii11ych. 

Stwierdzić wypada, sądząc ob­
jeiktywnie, że „Kasa Strażacka" 
daje pe.wne korzyścii z jednej stro~ 
ny członkom straży pożamych, po­
kryw.ając ich kosz1ty leczenia lub 
straty spowodowane niezdo1nością 
do pracy, z drugiej zaś strony 
daje korzyści .instytucjom ubezpie­
czeń od ogrlJi,a, zachęcaią1c straża„ 
ka do wyda1tniejS'zej i ryzyko.wniej­
szej może ,praicy podcza1s niebez­
piecznej dla niego walki z żywio­
łem poża.ru. Wydaje się też, że 
„Kasa S.trażaclka" mo·głaby, a na­
wet po.winna ·odegrać wyhitniejs:zą 
rolę propagandową na rzecz ubez­
pieczeń wśród ludu wieisk1iego, da­
leko stojącego od tej arkcii. 
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Czyż trzeba wrerS'zcie dowodzić, 
że stir.ażak - 0ichotnik, ubezpie­
czony w „Kasie Strarża·ckiei", wię­
cej ma pewności siebie p.odc·z1as 
swej pracy zawodowej, a jego ro­
dz.ina chętnie godzi się z faktem 
należenia sweg·o opiekuna do s>tra„ 
ży po1żarnej? 

Z powyższych względów należa­
łoby też przypuS'z•cza1ó1 że wszys.t­
kJe straże pożarne ochotnicze, wi­
dząc korzyści w należeniu do „Ka­
sy Strażackiej", gremjal1nie przy­
stąpią db ni,ej, zapisując swych 
członków i 1opłacając z1a 1I1ich slkfad­
kę; że instytucje siammządowe, 
wni1ka~ąc w po1frzebę i·stnienia „Ka­
sy" dosfateoznie po1prą jej ,działal­
ność na1 swoich mniej uświadomi·o­
nych tereinaich. 
Należałoby przypuszczać wresz~ 

cie, że wł1adze „Ka1sy", ·rozumie­
jąc swoje posłann~dwo, będą się 
st.airały uwzględni1ać 1i1nteresy ubez­
pieczonych i przyznaiw.ać świadcze­
nia; tak, aby nie mia·ły one ·cha­
rakteru jałmużny, lecz były wy,pła­
ceniiem 1I11iczem IIlie kwestionowa­
nej należności, będącej wszak do 
pewnego stopnia wyrazem wdzię­
czności za spełini10111e czyny i za­
chętą do wy1tęż'Onej prncy dla in­
nych strażaków. 

Niestety tak, nie jest. Na bHs1ko 
8 tysięcy straży pożarnych ochot­
niczych istnieją·cych w Polsce, za­
ledwie 1500 straży należało w o, 
statnim roku 1920-ym do „Kasy". 

W śród nienależącyrch znajdują 
się oczywiście sfraże mał·o uświa­
domi0ine, nowo·zo.rganizowane, o­
pieszałe, lecz ty eh nie będz1ie talk 
wiele. Ogr.om.na większość stra1ży 
pożarnych ni1enależących do „Ka­
sy" to pla·cówki żywotne i jeśli nie 
przystępują do „Kasy" to w1idocz­
nie nie mają do niej z.aufania. 

Ten brraik zaufantira w strażach 
„Kasa Strażacka" powinna jednak 
przełamać i do1wieść, że „Kasa" 
st.ara się spełnić wszechsfronnie 
swoje z1adanie, a pokrzywdzenie, 
jeżeli ono nawet miało lub ma 
mieisce, to wynikło i wv1niika z 
winy straży 1po.żarnych, !które nie~ 
dość powszechnie zgłaszają swe 
przystąpienie. 
Każda straż, należąca do „Ka•sy 

Strnża.ck1iej" i pfaicąc:a skfadki za 
swojich druhów, ·sp·o.dziewa się, że 
wszysłkie bez wyjątku wypadk1i, 
związane ze służbą straii:ac:ką, a 
przynoszące uszcze·rbek zdrowiu 
strażaka, będą przez „Kasę" 

Zł1ocony wizerune1k strażaka i złocony 
napis na płóciennej okładce ,,Kalen­

dair.za". 

ZNAJDZIESZ W NIM 
między in.n.emi 

następujące wia.domości: 

W skazówki z taktyki pożarnej. 
Utrzymanie (konserwacja) narzędzi. 

Wybór sikawki ręcznej. 

Próbowanie sikawek ręcznych. 
Mierzenie głębokości ssania. 
Rodzaje, wymiary i wybór węży. 
Piecza nad wężami. 
Krótka encyklopedia strażacka. 

Sygnalizacja gestowa. 
Sygnalizacja trąbkowa. 

Umundurowanie strażackie. 

Lekkaatletyka a strażak. 

Gry sportowe w strażach. 

Pływanie a strażak. 

Obrona przeciwgazowa a straże. 

Wiadomości o Polsce (obszerne dane 
inlormacyjno - statystyczne). 

NOTATNIK NA KAtDY DZIEŃ. 
NOTATNIKI SPECJALNE, jak np.: 
Wyczyny sprawności strażackiej. 

Wyczyny lekkoatletyczne. 
Kontrola obecności na zbiórkach. 
Uszkodzenia w taborze i uzbrojeniu 

i t. p. 
DZIAŁ INFORMACYJNY, jak np.: 
W skazówki przy organizowaniu straży. 
Taryfa pocztowo - telegraficzna. 
Taryfa osobowa Kolei Państwowych 

i szereg innych wiadomości. 

DOGODNY FORMAT KIESZONKOWY 
(92 mm. X 132 mm.) 

TRWAŁA PŁÓCIENNA OPRAWA 
W arunk~ ~abycla na następnej stron~•· I 
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~uHHRl malau I 
NA ROK 1929 

zaw:ier:ają,cy treść omówioną 

na sąsiedmiej sitronie 

ma objętości 

255 stron 

Cena 4 złote 

z doliczeniem 10% na kioszty wysyłki 

przy zamawiainiu 1-go, 2-ch i 3-ch eg­

zemplarzy. Pr,zy zamawianiu od 4-ch 

egzemplarzy, ka.siZtów wysyłki nie do-

liczamy. 

Na,dto straże nabywa.jąee: 

od 5-ciu do 9-ciu sztuk olrzymują 10% 

usitęps•lwa, od 10-ciu do 20-tu sz.tuk 

20% ustępstwa i po,naid 20 sz.tuk 25% 

ustępstwa. 

BEZPŁATNIE 

OTRZYMUJĄ 

„Kalendarz Strażaka" 

jaiko pierws.zą premję, Ci wszyscy 

Prenumeraborzy , P.rzeglądu Pożall'ni­

czego", którzy w myśl poprzed1nich 

ogłosizeń wpłacili do dniia 20-go lute­

~o r. b. prizyna•imniej kwada.lną prenu-

meratę niaszeg10 tygodntka. 

Premj1owe 1 bezpłatne egzemplarze „Ka .. 

lenda.ąza" r10.Z!sył1amy Cz.yit;e!Jiniik1om 

11PrZ!eg1Ląd'u P10,żair.niioz,eg10 11 j1ed1nocześ­

nie z ninie1j1s1zym z,es1zytem , PrZie•gląidu 

P()liJairmiazeg.o 11

• 
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uwzg'Iędnia.ne 1i f10norowane. Rów_ 
n·i~ż ~.hezpieczony sfra.źiak - ocho­
tni1k je~f: pt·zekónany, że wszys·tkiie 
l;lsz:kiod~enia jeg~ orga•nizmu, wyni­
kłe podczas' akciii, będą hon0rowa~ 
:n.e zgodnie 'Z istotą r·zeczy. 

Sfr.~.falk deszy się, że „Kasa" 
prosperuje, że ma osz·czędnośd, że 
.pow.i'ę1k.ś:za kap1ifiaf za1pasowy, że 
ociera fzy_ mdzinom jeg.o kolegów, 
kfó.rzy ufogH wypa1dik,awi, - je~ 

d.nym sfo.wem ma zaufanie cfro !fKa­
sy Strażaickief'. 

Z ja.ką iedrurk przyk~·ośdą do­
w1i1aduje !s,ię ubezpieczony w „Ka­
sie Stmżackiej", jalk tio miało miej­
sce osfa1tnio w s"Zeregu wypadkach, 
że „Kasa" oidmawija świadozeń w 
wypadka,ch za:ziębień i odimrioiżeń. 
Przedeż logiczni1e rzec"Z bi.orąc, 

odmro,że:nie, czy za,ziębie.nie, są to 
w całym tego rsłowa 'Z.n1aczeniu ob­
rażenia oielesine, o których mó­
wi ·regufamin Krasy, a :na.wet isą 

to ,obrażenii1a po1wa.źniejsze, niż wy­
pa1diki: sk.afocz·enia palca u ręki lub 
nogi, a te wypadki są prze'Z „Ka­
sę Stirażacką" uwzględniane. 

Wypa1d!ki zaz.ięhienia zda,rzaj·ą 

się wsrkuteik dużej rMmicy itempe­
ra.tury pr'zy po·Żiarze i w ,chwili po­
wrotu do remfay po·dczas silnych 
mrozów. 

Gdyby strażak będąc już nawet 
przy pożairz.e, pracowa:ł powolnie, 
wyhiernł dostateczini1e ogrzane 
miejStca i wngóle 01szczędzał się, 

toby się może i nie za:zii.ęhiał. 

Z całą sta1nowczośdą należy tu 
więc podkreślić, że ci tylko straż.a­
cy ,prze"Ziębiają s1ię, 1~1tórzy „w po­
cie czoła" 1· ·z .na.rażeniem własne~ 
go ·zdrowia1 walczą z żywiołem czę­
sfo d:oprnwdy ro"Zszal1ałym. 

Odlmrożeni1a zaś, jak:o powodują­
ce pomżenie tkanek o,rganizmu, 
należałoby uważać li· traikfow1ać 
talk ja:k poparzenie, wyichodząc . z 
założenia, że odmrażają sobie rę­
ce ci str,a.żiacy, którzy rąk w kie­
szenii:a·ch nie chowają, lecz pompu­
ją, stojąc na wfotrze przy drąż­

kach sikawek, wozą wodę beczika­
mi1, czerpi1ą wo.clę ze studni lub 
rzeki• [1 t. p. lub spełnia:ją inne czyin­
nośd żmudnej •służby strażackiej, 

podczas silego mrozu, w ,pośpie­

chu nie bacząc na n~ebe•z1pi ·eczeń­
sitwo utraty zdrowia 1i życia. 

A mro1zy tegior01czne były szcze­
gólnie prz,yk1re dla str.ażactwa na­
szeg-o. I czyrż poszkodowani stra­
żacy, mając własną „Kaisę Strn­
żacką" mają się ucielkiać do ofiar­
noś-ci pub Hem ej? 

„Kas·a Strażacka" dalej nie wy­
płaca odS'zkodowań tym straża-

kom, którzy otrzymują zasiłki od 
Kas Choirych. W1ięc poco, zapytać 
należy, przyjmuje od1 nich składkę? 
A maiże „Ka·sa" przypuszcza, że 

strażacy gotowi umyślnie podsta­
wiać głowy pod belkę sp1adającąt 

aby •otrzymać odszkodowanie? 
Instytucje ubezp1ie·czeń od wy­

padfku na życie lub dożycrre nie 
zastrzegają swoim członkom wy­
trąceń z 1tytułu należenia do Kas 
Cho.rych. ,,Kasa Strażacka" je·st 
więc jedyną i1nstytucją, którn to 
czyni·. Niepodobna przecież ,wy­
padk.i, jak1im ulega strażak -
ochotn:i1kr pracujący honorowo, 
traktować analogicznie ·z podpa-

. leniem spekulacyj.nem, i 1przy wy­
płade P'otrącać odszkodowanie, 
utrzymane ·gdizieindzie'j. 
· Taka p.0Htyk1a „Kia1sy Shażac­

lkiej" wydiaj.e s•ię być zibyt formali­
styczna, co właśnie za\pewne po­
woduje, że ,tylko kilkanaście pm­
cent straży pożarnych z,nalazło s·ię 

w liczihie jej czfonków. Jeden bo~ 
wiem zbyt rygorystycznie potra­
ktiowany wypadek i ·odmowa .za.sił-

, ku pr1zyni,eść moigą więcej ,szkody 
.rnzwoijowi „Kia.sy" i celowi jej "Za­
łożeni1a1 ni·ż cała jej dzirałalność -
kO'rzyści. ' 
' Wobec powyższego należa'łoby 
„Ka,sie_'. Strażackiej" posta wić sze„ 
reg postulatów: 1) aby do p•osizkio-
1dowanych swoich członków usto­
suinfkowyw1ała się mniej ·rygory1siy ... 
cznie, a więcej rze·czowo i tern 
:wzbudzała do swej ·dzf.ałalno:ści 

więks1ze zaufanie; 2) aby, "Znając 

,strażactwo nasze 1i, jego niiebe:zpie„ 
.czną pracę honorową władze „Ka­
.sy Striaż.ackiej" widz.fały w strafa­
ku przedewszystkiem fogo ofiarne„ . 
go ochotnika obrnńcę, wsp6łdzia-­
łającego z prewencyjną idleą ubez­
oieczeń, a nie mistyfi:kafora, który 
każdej chwiJ.i chce 1· ma-że wyzy­
ąkać „Kasę" dla korzyści w'łas.nej; 
,3) aby nie wynajdywiano formal­
pych powodów chara!kteru regu­
laminowego clio po1zbawi1ania pio-­
mocy strażaków może włiaśnie nai­
więcej P'omocy tej potrzebujących; 
4) aby wezwano siamorząd:y do 
w·zięcia udzfału w sp1opu1aryzowa­
niu „Kasy" oraz aby podjęto akcję 
uświadomi·enia ,szerokich warstw 
.strażackich o konieczności należe­
nia do „Kasy", pr'zez co przy więk­
szei liczbie ubezpieczionych ulegać 
będzie mogła dalszym zwyżkom 

skala świadczeń „Ka1sy": S) aby nie 
uchyianio słusznych ż.ądań swoich 
.członków i nie budzono ro1zgoiry-­
czenia wśród rzes·z strażactwa. 

Ubezpieczony. 
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Żeńskie drużyny strażackie. 
Zagadnienie twnrzenia żeńskkh 

drużyn st,rażaC'kiich iako samodziel­
nych je.dno~tek organizacyjnych, 
wzg~ędme Jako 'oddziałów przy 
sfraza~h pQżarnych ochotn1czych 
~męskie~) od pewnego czasu żywo 
miteresuJe sfery naszych dzci.ałiaczy 
pożarniczych. · 

ś~i.ad~r\iość,, że .żeńskie ·drużyny 
strazack.ie stac się mogą bardzo 
ważkim współczynnikiem w spo­
pu~aryzowaniu zadań racjo:nal­
n~J , obrony. przeciwpoża.rowej 
~srod s·z~rok1ch warstw ludowych, 
ze z~ol~1 drużyny takie będą bez ... 
wątp,1ema bardzo pożyteczne w 
praca,ch pomocniiczych strażacki·ch 
jiak też szczególnie w służbie sa ... · 
marytańsk1iej podczas rukcii ratun ... 
kowej przy pożarach, że wreszcie 
odegrać n:ogą wybitną rolę na wy­
padek woJny .i to zarówno jako ze­
społy pożarnicze wobec możlirwo­
ści . z.del~ompletowan.ia szeregów 
&traizack1ch oraz jako, zorganizo... 
wane i odpowiednio przygotowane 
kadry sam?-rytań~k.i·e - wszystko 
to :naka:zu1e zastanawiać się po-. 
ważnie nad doniosłemi 1za,daniami 
rzecz()(nych drużyn żeński1ch. 

J alk już donosiliśmy w mk1u ubiie­
g~ym (patriz Nr. 38/39-y) rnzpnczął 
p1erw.szy systematryczną 1i ciągłą 
akcję w 'Zia.kresie .tworzenia żeń„ 
Sikich drużyn ·strażackich Związek 
Straży Pożarnych woj. Ki,eleckie ... 
g•o kitórego Rada na posiiedzeniu w 
·dlniu 30-ym września r. ub. zale­
ciła władzom Związku podjęcie 
prnc oirgani1zaicyj:nych w tym z,a­
kres~e. Od tei daty rozp1oiczęła się 
też planovrn działalność tego 
Związku 111.aid tworzeini1em zen­
skich oddzi,ałów ,przy strażach. 
Ot.o co o tej pracy pis·ze w ostat­
nim lll'Umerze lutowym (2-im) 
organ tego Związku mieisięczinik1 
„Życie Strażackie

11

: 
,,Od dni1a 1 grud'tl!ia 1928 roiku in­

struktorka Grzędz.i,ńska rozpoczę­
ła pracę w Okręgu Opoczyńskim. 
Rezulfatem dotychcza·sowei pracy 
jest pll'ze'S'zkolenie kilkunastu od­
d~iałów, zresiztą up·rzednio zorga­
in1zoiwanych przez Okręg. Również 
w stanie orgianizacji są oddziały w 
Okręgu Będzińskim 1 Radomskim. 
Jakkolw1iek praca ta napotyka na 
pewne trudności, jednakże przy u­
miejętnem ~ taktownem pokony­
wain.iu iich, podjęta akcja się porwo1i 
iroz~,ija i można mieć nadziej~, że 
zamierzone rezultatyi ·dadzą się o­
sią2nąć. 
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Naogół znaczna li1c.zba niewias,t 
d'.oceni1a znaczenie organizO'wanii1a 

, się przy straż,ach w celu nie·sie·nia 
odpowiedniej ·pomocy czy to w za­
k;esie samarytańskim, czy p{)(Żair­
mczym podczas akcji rntunkowej. 

, Z tych względów chętnie się szkoi­
lą mają'.c n.a uw1adize, że na wypa­
dek wo·1ny :konieczność państwowa 
wymagać będzie, aby niewiasty w 
miarę mo:hności za1stąpiły przerze- · 
dzone pr.zez pobór szeregi stra­
żackie. W celu rozs·zerzeni·a za­
k1resu pracy pmwad~ii się ,pertrak­
tacje o· współpracę talk z Ozer­
wonym Krzyżem, jak i z L. O. P. 
P. Odczuwamy bowiem braki sił 
nauczyoielskich jalk ·ii pomocy n.au ... 
kowych w postaci sprzętu tak 
przeciwgazowego jak sanitarnego". 

JedniO'cześnie Związek Kielecki 
opracował i przyjął tymczasowy 
regulamin dla żeńskich oddziałów 
straży pożarnych swego woje­
wództwa. Regulamin ten z uwagd 
in.a .:don:iios.łe znac~en~ie podjętej 
akcJl p0ida1emy 1poniiże1 w ·całości, 
gdyż rniewątpliwi•e stan1oiwić on bę ... 
dzie podstaiwowy materjał przy po­
de·jmoiwaniiu priac w tym zakresie 
~a im;nych terenach ~ przy ujedno-­
hcen11u zasad organiza·cyjnyich dla 
całego shażactwa. Regulamiin 
bT.zmi' jalk naistępuje: 

1. Celem żeńskich oddziałów 
Straży Pożarnych jest: 

a) krzewienie w niewi.asitach z1a ... 
mHowiania ·do be.z1iinteresownej słu­
zby sp,ołe1c.znej; 

? ) bu~zenie zdolnośd orjenJta ... 
CYJnych 1 przytomnośeii umysłu; 

c) wyrabi1amie dzlelnoścń., karno­
ści, tężyzny fizycznej i wytrzyma­
łości ne~wów; 

d.J szkolenie w udzielarniiu pierw„ 
sze1 pomo·cy samairytańskiej w nie­
szczęśliwych wypadkach; 

e) i:rzygatawtianie s:i1ę do obronyi 
przemwga1zowej i lotnfozej.; 

f) tworzenie irezerw sitrażacikich 
i ćw1iic.zenie się w pomocniczej akcji 
przemwpnżwrowej w zakresie: Łań„ 
c?cha wodne1go, tłumnie, uitrzyma-­
nm porządku, pilinowania rucho­
mości i opie·kd nad 1pog.orzefoami. 

2. Każda druhna w swem po„ 
1stępowanłu !kieruje .s1ię ponifazerni 
zasad.ami: 

a~ miłuje Boga; wiarę swoją 
stwierdza dohrem;ii uc~ynkami 1i 
stara się oito, aby życie jej było 
nieusfainną mo·dlitwą w· szlachet ... 
nych czynach; 

b) miłuje Ojczy,znę - zna Jej 

histoirję, sitara się pomnożyć Jej 
dobra moralne drogą usilnej pra ... 1 

cy nad uszlachetnieniem własnem 
i bliiźnich, przez dobry przykład 
oraz do:hra ma terj alne drogą o­
szczę d:no ści .iJ wstrzemięźliwo.śd; 

b) niesie pomoc bli:źnim w każ„ 
dej okohczności i stara się ulżyć 
n:iedn1L najbiedniejszych; 

dJ) k1ażdą, choćby najtrudn.i·ej1szą 
czynność, stara ,się spełnić z ocho­
tą, .z umiłowaniem prncy i1 weso­
ł10iśdą; l' 

e) ma szacu:nelk dla każdej naj­
cięższej pracy i .dfa 'ludzi pracy; 

f) s•zanuje swoje zdrowie, hartu ... 
je ciało, upraw.i1a gimnastykę ii 
sport; i 

g) jest słowna, punk.tualna, do„ 
kłaidna i systematyczna w wypeł­
nI1aniu powie·r.zonych sohie ·czyn­
nośd; 

h) nie plami .serca i ust kłam­
stwem i pl,otlka·rstwem; 

i) życie jej jest c~yste, wstrze ... 
mięźliwe i cieszy si.ę dobrą opinją; 

j) obowiązana jest brać czynny 
udJzi1ał w żydu społecznem swego 
środowiska. 

3. Żeński1e oddziały, .iako .od- · 
dzielne j·ednostki, są ·częścią skła ... 
dową korpusu Straży Po.żiarnej i' 
po.dlegają 1sfatutowi Straży orraz 

. ws'Zelkim regulaminom. Czfonki­
n:ie mają wszelkie 1prawa i oho„ 
w:iązki czynnych członk1ów Straży. 

4. Dowódczyni·e żeńskich .od­
dziiałów noszą tytuł komeindantek, 
jednak są w priawach dowódców 
oddz.iałowych, z . tą różiniicą, że są 
mianowane przez Zw.ią.zek Okrę­
go.wy. Tytuł służbowy komendan­
tek jest funkcj.ą a nie S'Zarżą. 

5. Tak komendantki, iak i z,a. 
stępczyinie, są w s·zarży aspirantek 
oficerski·ch z ·obo·wiązlkiem stoso- \ 
waini:a się do rre•gulaminu wewnętrz.-
nego. 

6. Komedantka dobiera siob~e 
w mi1arę liczebności 1oddziału ·za­
stępczynie, kitóre przedstawia dro­
gą służbową Związkowi Okręg.o­
wemu do za•twierdzeni1a. za,stęp­
czynie używają tytułu drużyno­
wych. 

7. Zatwierdzony przez Zwią·zek 
program 1zajęć przep·rowadza Ko ... 
mendantkia samndzielnii.e ipod ogól­
nym nadz.orerii Naczelnika StTaży 
i Władz Zwiąizrkowych oraz insifru-
kitor\ki~ I i 

UW AGA. Instruktorka iako1 fun ... 
kcjonarjuszka Związku Woiewódz­
kie·g·o prracuje samodzielnie na te­
ren.ie wśród oddziałów żeńskich 
pa.cl bezp.ośredniem · kierownict­
wem inspektora i pod ogólnym 



nackoram Władz Związlków Okrę­
gowych. 

8. Komendantka jest odporwie­
d:zialna pr,zed Wła.dJzami Z wią1zku 
Strafy ,za wyszkolenie i k1arność 
01ddziiału. Komendantka bierze u­
dział w zebra:niiach Rady Sztabo ... 
wej i Zarządu Straży, gdzi1e refe­
ruje sprawy dotyczące żeńsk1iego 
oddziału. 

9. Wszystkie członkinie żeń­
skich oddziałów stają si,ę ir,ze·czy­
wiistymi członkami Stiraży ,z pra .... 
wem noszenia znaku Zw,iązlku po 
przeS'zikoleniu s·i1ę w zakresie: 

a) obMny przedw1pożar·owej, 
b) służby sama·rytańsk-iej, 
c) 1wychowania fizyczneRo, 
d) przysposobienia wojskowego, 
e) obrony przeciwg,azowo - loit­

niic,zej, 
f) pog·otowia wodnego, 
g) 1służby kulturalno - oświato-. . 

WeJ. 

10. Obrona przeciw,p.oża1rowa: 
Teorja: a] historja pożarnictwa, 
b) służ!ba wewnętrzna Straży, c) 
staituty, regulaminy ri insb.-ukcje, 
d) og.~eń i śti0idki gaśnicze, e) a1k1cja 
zapobiegawcza, f) tabor sitrażack:i 
i :konserwa·cja spr·zętu. Praktyka: 
a) mus,ztria, b) łańcuch wodny, c) 
ćwfozenia tłumniicami, di) obzna1j­
mieni1e z taborem sfrażiack:im. 

~ 1. Służba samarytańska: a) 
anatomja, fizjotogja, hyg~e:na, b) ra­
Ł10Wtilktwo w nagłych wypadl{ach, 
c) bandażowanie, pr,zenioszenie 
·chorych, :rannych, ,zagaz·owanych, 
sztuc~ny oddech, 4) Cllpteczka. 

12. Wychowanie ffayczne po 
uprze.dniem zbadaniu lekarski'em: 
a) gimnastyka i lekkaatletyka, b) 
g1ry ruchowe, c) sport przystoso­
wany do wamn!ków lokalnych np.: 
tam g.dz:ie jest wo,dia1 nale·ży upra­
wiać wio·ślarstwo, pływanie. W 
okolica·ch podgórsk.iich - nardar„ 
stwo. Zimą należy uprawiać łyż­
wfarstwo i sane·czkowainiie, d) ko­
larstwo, jaJko śt'loidek łączności, 
e) łucznidwo. 

13. P1rzysposobienie woisk:owe: 
a) historjia P;olski - budowa Pań­
st.iva, b) o~g.aniizaeija sił Zibrojn:ych 
(streszczelllie), c) służba wewrnętr.z­
na (streszczenie), d) strzelectwo 
(dużo praktyki - zaJWOdy), e) pio­

nierka, ćwiczenia 1polowe, tereno„ 
znastwo, łącziność. 

14. Obrona przedwgazowo-
lo1tniczia: a) podstawowe w1iadiomo­
śd o gazach i lotnidwie, b) zasa„ 
dy ohrony przed gazami 1i bomba­
mi, c) teorja ,o maslka1ch oiraz pnk­
tyczne zastosowanii·e, d) schr01ny ~ 

Nr. 9--10 

ub:raindie, e} 01d!kaia1nie i renów, t) 
ratowanie .zatrutych gazami. 

15. Pogotowi1e wodne: Teorja: 
a) woda - jako żywioł, b) Zinajo ... 
mość lokalnych zbiorowisk wa.dy, 
c) ·sposób zabezpieczerui1a się przed 
powodzią i zachowani1e się w cza­
sie powodzi, d) zna·czeniie pogoto­
wi·a, e) służb.a wartowniczo-sygna„ 
lizacyj1na, f) rafown1ctwo, g) sfoż­
ba ·sekcji roboczo - technicznej . 
Praktyka: a) umiejętność pływa­
ni,a, b) wioślarstwo, c) umiejęt­
ność szac·owania odległo1ś1c.i w wa­
rurnka1ch atmosfe.rycztilych w rzu­
cie liną, d) umiejętność wiązaruia 
liin ratowniczych, e) umi,ejętność 
sporządza.inia kół .rato;wniczych ze 
starych węży ssawnych, 1pęche­
rzyn, sitowi1a, trzciny, z le:kkieg10 

i mi1ęk1iego drzewa np. lipy, f) u­
miejętność sporz~dlziania pmwizo­
rycznych tratew z beczek, belek 
i sponądzainie kładek, g) pralktyc·z­
ny sposób ratowania ludz·i i przed­
miotów z budynków .zalanych wo­
dą, hl ratowanie topielców, ii.1

) alar­
my wodne. 

16. Pogiofowie narciarslkie 
(okolice górskiie): a) znai·omosc 
gór, przełęczy, mi:ejs1c niebezpiec·z­
nych, b) dokła1dna znaj·omość ście­
żek górs!kich i dróg, ·c) znaczenie 
pogotowfa narcfarskiego w czasie 
śni,eżycy i katastriof śniegowych, 
d) ratowanie zamrożonych i za­
duszonych śniegiem, e) ćwiczenia 
z naritami w ·celu iuz'yskamia spr.a w­
iności ratowniczej, f) umiejętność 
pokonywiania fa·udnośd warun­
ków atmosferycznych. 

17. śpiew. Każdy oddział musi 
umieć odpowiednią .ifość piosenek. 
Wybór dowoJ1ny, ale treść piieś.ni 
etyczna i przyzwoita. Nie wolno 
śpi 1ewać piose·nelk bruk1owvch i ka ... 
ba1retowych. Do pieśni obowiąz ... 
ko1wych należą: a) Jeszcze P1olslka 
nie zginęła, b) B0iże coś Polskę, 
c) Rota - Konopnickiej,, d) Boże 
Ojcze, e) Pod Twą obiio111ę, f) Kie­
dy ranne wstają zorze, g) Wszyst ... 
ki1e nasze dziienne sprawy, h) Myś· 
my przysztościią na,rodu, i) święta 
miłości kochaITTei Ojczyzny (hasłioJ. 

UW AGA. (Podręcznik .do 1pio­
senek: „Pfosenk1~ Haircerskie" -
H. Śniegockie.go, 50 ,gr.) 

Pmwa1dzen.ie hibljoteiki i wszel­
kie prace kulturalno - ośw.iiafowe 
wchodzą w zakres dzfałaln()lśd 
oddziałów. 

18. Każdy oddział wiirlJien sta ... 
wać do zawodów rei·onowych, 
okręgowych, wojewódz'k~ch i 1 ogól­
na - państwowych. 

19. Umundurowanie. Mundur-

kolory i dystyn'.kcje W(iłłdług regu­
laimi1nu umudurowania Gł. lw:ią.z­
ku. Krój jak .dl1a personelu instruk .... 
ta.rskiego. Mundur ni.e r·oz·cięty z 
tyłu, zapinany z przodu ina 7 gu ... 
ziików, piersiowe klieszonlki z klap­
kami, 1włnierzyk1 niislki wykłada­
ny na sposób włoski, długość mu?„ 
.ciurka, od ·dolnego brzegu sukien-­
ki 35 cm. Pas galowy w/g uchwa­

. ły Za·rządu Gł. Związlk•u. 
Spodnie cz,arne hryczesy za„ 

ipię.tę pod kolanem ·na dwa guz;iki, 
01d góry krojem .damskiim zapinane 
z boku. 
. Spódniczka czarna, szeroka 
(dwa bryty) z głęholką konrtrafałdą 
z przodu i z tyłu, zapięta na za­
.trzask.i od góry do dołu. Dolny 
ohrąb sukienk1i winien być na od­
le1głiość 35 cm . .dJo ziemi1. 

Obuwie czarne, obcas wysoki 
2 cm., cholew:ka do· połowy łydek, 
sznurowane na1 haczyki. 
P1ończochy czarne z przędzy. 
Na lewym rękawie naszyty 

czeirwony krzyż widk1ości 41/z cm., 
po.d krzyżem dwa sikrzyżowane 
topork1i, a nad górnym ramieniem 
krzyża - kask we.dług wzo~u 
Związklll W oj1ewód:tkieg10, 

Mundur i spodnie bojowe z bre­
zentu. 

W czasie służby druhny obowią­
zane są nosić na.i lewem ramie1rui:u 
białą opaskę szer·okości 8 cm. z 
naszytym na niej czerwonym 
krzyżem 5 cm. wielkości. 

Płasz·cz w/g t"egulamilllu, jed, 
nalk plecy tegoż półwcięte - 1pro ... 
ste, pas sukienny ·z klamrą ob­
szytą suknem. 

Dystynkcje Komendantek: na 
lewym irękawti.e srrebma taroza, na 
której widnieje wyżej opisany 
kask, krzyż i toporki. Drużynowe 
na lewym ·ręlkawie kontur tairczy 
ze srebrnego sznurika. W Śr·odku 
wyżej wymienione emblematy. 

Czapki w/ g regulaminu Głów­
nego Związku, daszek 5 ·cm. z 
emblematami czerwonego krzyża 
według wzoru Związku. Srebrny 
sznurek do gwizdka. 

20. Strój le1kk0iatletycz1ny. 
Koszulk1a z białego pł6tna, kro­

jona jaik bluzka z :krótkiemi rę­
k·awami, oblamowane grainaitowym 
kolorem szer10ko1śoi 2 cm. 

Granata.we spodenki - szwedz­
kie, szarawary z satyny za kolana. 
Pas i .nogawki na ,gumie. 

Slkarp'etk:i białe, pantofle z ma­
terjału jednolitego 1dla całego od· 
działu, na gfowę fezik. 

Dla wio.ślaTek sweteer, a dla 
narciarek - strój inarciarski. 
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O polepszenie stanu bezpieczeństwa pożarowego. 
Jedną z p ważniejszych prze­

szkód, napotykanych w pracy nad 
polepsze1niem stanu bezpieczeń­
stwa pożarowego jest niewątpli­
wie brak odpowiednich ustaw i 
przepi1sów prawnych, na których 
mnglihy się oprzeć zarówno dzia­
łacze, pracujący na tereni,e organi­
za:cji społec7Ilych - striaży -, jak 
i instytucje 1sammządowe. 

O sprawie tej pisaliśmy już nie­
jednokrotnie, jest ona 1przedmio­
tem głębokie1j troski i sfoaży i 
związ,ków strażac'kich, władz pań­
stwowych i samo~ządorwych. Od­
dawna też prowadzone są prace 
nad stworzen:i,em odpowiedniej 
ustawy przeciwpożario1we·j, jed­
nak różnorodne warrnnki gospO·· 

dar,cze, prawne i kulturalne w 
różnych częściach naszego Pań­
stwa komplikują tę kwestię i u­
trudniają w wysokim stopniu jej 
szybkiie ,rozwiązanie. Ni1e znaczy 
to bynajmniej, żeby sprawa usta­
wy odkładana była ,.ad calenda s 
graecas", przed w.nie, .praice w 
tym kierunku prowadzone przez 
Główny Związek posuwają się na-­
przód i żywić należy nadzieję, że 
już w niedługim stosunkowo cza­
sie będziemy mogli podzieHć się 
na tern miejscu z Czytelnilkami 
radosną wieścią, że proje1kt tej, tak 
niecierpliwie przez nasze strażac­
two oiczekiwanej us.tawy, u:j-rzał 
światło dzienne, a władze odpo­
wiednie przystępują do jego 1rea­
Hzacji. Narazie jednak zarówno 
władze jak i orga11i1zacje stra.żac„ 
kie musz.ą soibie jak•oś 1radzi'ć , aby 
choć na1jhardziej palące braki ja„ 
ko tako załatać. Szczególniej na 
terenie byłego zaboru rosyjskiie­
go. gdziie braki w obowiązującem 
ustawodawstwie są najbardziej 
dotkliwe, należa~o pomyśleć o 
stworzeniu prowizorycznych prze­
pisów, zanim o,czekiwana ustawa 
rozwiąże lkwestję dtefilnitywnie. To 
też 'Z 1inkja tywy związków sfoa­
żaoki'ch i przy ich pomocy władze 
ad'mini1stra1cyjne - urzędy wo1je­
wódzkie i starościńskie - w ca­
łym sze1regu woiewództw, korzy„ 
stając ze swych uprawnień do wy­
dawania lokial1nych. przepisów oba~ 
wiąz1ujących, wydają tak-ie przepi­
sy 0 1 organizowaniu obrony prze„ 
chvpożarnwej, wywierając jedno~ 
cześnie .naciis1k na samoirząd, aby 
popierał akcję organizacji strażac­
kich. 

W numerze niniejszym pragnie-
, 
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my zapuznać naszych Czytelników 
z akcją , prowadzoną w kierunku 
popierania rozwoju organizacji 
przeciw1pożarowych prze·z p. wo­
jewodę Lubelslkiego, oraz z zarzą­
dzeniami, jakie wydało starostwo 
wileńsko - trockie o przestrzega­
n i1u śir01dków o.stro.żności dla zapo„ 
bieg,ania pożairom i nrganiza1cji po 
wsiach i miastec:zk1a1ch obrony 
przedwpożarowej. 

Pragniemy w ten sposób zapo„ 
czątkować cały cykl arty1kułów z 
tego zakresu, aby oświeitlić dzia~ 
łailność władz admini1sfoa,cyjnych 
w tej dziiedzin:iie i jednocześnie do ... 
st1arczyć materjałów tym wła:dzom, 
kt6re zapragną ina swoim terenie 
akcję tę proiwadz:ić, a odpowied­
nich wza:rów ku temu nie posia­
dają. 

OKóLNIK P. WOJEWODY LU· 
BEŁSKIEGO. 

W N-·rze 1 ,.Lubel1skiego Dzien­
nika Wojewódzkiego" ze stycznia 
r. b. znajdujemy „pismo oikólne 
p. W ·ojewndy Lubelslkiego do pp. 
s ta,r·os1tw, przewodniczących Wy­
dziiał ów Powiatowych, pirezyden­
tów i burmistrzów mfa.st, wójtów, 
Okręgowych Zarządów shaży po„ 
żamych, okrę·gowych ·instrukto­
rów pofarnkzych, miejscowych 
z1arządów i naczelników straży 
pożairnych na terenie W oiewódz„ 
twa". 

W oikólni1ku tern na wstępi1e p. 
Wojewoda obriazuje w wymow­
ny1ch słowach szkody, iakiie kraj 
ponosi wskuteik !klęsk pożarowych 
i zwraca uwagę n:a k1oniie·czminść 
organizowania dor·aźnej akcji 
przedwpoŻiarowej. 

W dalszym dągu okólni1ka maj­
dujemy króitki .rys historyczny roz­
woju s1trażv pożarnych w woje­
wództw.iie Lubelskiem w ciągµ o­
statnkh lat dzies'i1ęciu ·i podkreśle­
nie doniosłej r10H, jaką o·degrał w 
tej mierze oowsta1ły w r . 1922 W o­
jew6dzlki Zwi·ązeik Straży Pożar­
nych. 

P. Wojewoda stwierd•za1, że 1spo­
łeczeństwo rozumie konieczność 
oirganfamvanfa się do tej akcji1 o­
bronnej, czeg·o dowodem iest szyb„ 
ki w.zr,os1t Ho1ści 1sfa-aży. J ednocze­
śn.ie za·znacz:a jednak, że 1i1stniejące 
straże, j.a:k tego dowi1odła inspek„ 
cja około 15i3 straży przez W oie­
wódzką Komisję, posiadają „do­
tkliwe braki, tak pod wz1ględem 

zaopatrzenia straży w reikwizyta 
pożarne, jak i pod względem ·J r­
ganizacyjnym." 

.,Przedewszystkii.em należy za~ 
znaczyć i stwie·rdzić - głos·i pi­
smo p. Wojewody, - że nie wszy­
stkie samolfządy gminne, a główillie 
miej.skie, doceniają n:ależycie wa­
żność prowa1diz101nej 1ak1cji przedw ... 
pożarowej, skutkiem czego nie­
chętnie wstawiają do budżetów 
potrzebne na ten cel kwoty". 

„Ni1ed01ceni1anie tej aikcji , prze­
ciw:pożarowej przez or.gainy samo­
rządu mi1ej,skieg10 i wiejskiego, by„ 
ło powodem szeregu 1klęsk poża­
rowych, jak w Kncku, Kii.ana.eh, 
Rykach, Bohrownika1ch, Barano­
wie, Żelk·owie, Czepfolinie i t. p., 
po.żary mngły być zlolkalizoiwane 
gdJyby miejseio1we i okoliczne ·ska­
{że pożarne zaoipa trzorne były w 
odpowie.d\nie na1r.zędzia poża·nni­
cze". 

, .Poda1jąc do wiadomości wyniki 
przepirowadzonej przez Komi1s~ę 
W.ojewódzką inspekcji 153 straży 
pnżarnych wzywam wszys1tikie za~ 
iillteres·owa1ne czynnl1ki do usunię„ 
da braków i niedoma·gań w spra-. 
wozdaniu Komi,sji wyszczególnio-­
nych w teirmi1nie do dniia 1-go 
kwietni1a 1929 r. 

W sz1czególności z1a usunięcie 
tyichże bralków, oraz za utrzyma­
nie wsz:ystkiich straiży po.żarnych 
na wyisok1im poz,i'O'rrti'e 1spr.a wn:ości 
czynię ,odpowie·dzialnymi w pierw„ 
'bzym rzędzie miejscowe ziarządy, 
uraz naczelni1k6w stir.aży poża!r~ 
nych, a 1niastęipillie okręgowe 
związki i okręgowych inspekto­
rów po.ża1rniczych. 

Zairazem jeszcze raz ,podheśla­
jąc waŻ1I11ość zadań, Móre mają do 
spełinieini1a straże poż.arne, wzy­
wam ws·zys~kie zainteresowa1ne 
czynniki, ażeby nie ustawały w 
dalszej wytężonej pmcy nad udo­
skonaleniem ,sfoaży pożarnych pod 
względem organiZia·cyjnym, zaopa­
trzeni1a i wy:szko1len-i:a. 
Wys1iłki społe1czeństwa w tym 

kie.runku muszą zin1aleźć oddźwięk 
w prngramie dzfałalności związ­
ków samoirządoiwych, któ-rych o~ 
boiwiązki1em jest przychodzić sha„ 
żom poż.airnym z pom01cą rni1eitylko 
moral1ną. leicz tal,kże fin1ansową w 
granica1ch zakreśloin~ch niezbęd­
nem1 potrzebami materjal1nemi po.­
'Szcz,ególnych straży. 

Wierzę, że wezwani·e moje ·znaj­
dzie należyty poisłuch, co w oista-
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tecznym rezultade przyczyni się 
do złagodzenia klęsk pożarowych, 
które dotychczas wyrządziły ITT.iie­
powefowaine szk10idy w gospodia:r ... 
stwie jednOISTtek i całego społe­
czeństwa. 

Za.znaczam, że w miesiącaich 
maju, czerwcu i lipcu prz.epro1wa ... 
dzo1t1a zostanie ze strony władz 
woijewódzk~ch rewi·zja wszystki,ch 
strraży poża1rnych n.a te·ren:ie W ·o­
jewództwa Luheliskieg10". 

Do okólnika załą,cwne jest 
szczegółowe spm.wo'z1daini1e z in­
spekcji. 

Sprawozdanie z inspekcji ochotni­
czych straży pożarnych w woje-

wództwie Lubelskiem. 

Spe1cjal1t1a komi1sja wojewódzka 
k·tóra w ·mku 1928-ym dokonała 
iITTJspekcj·i 153-·ch 1sitraży w woje­
wództwie Lubelskiem, z czego 
65-du ~traży w osa.dach i mia­
ste·czkach, a 88-iu striaży we 
wsia·ch, stwie1rdz,a n.a w1s1tępie swe­
g-o sprawo1zidania, zamieszczone·go 
w O'statnim „Dzienniiku Urzędo ... 
wym W 1ojewództwa", że straże po-. 
żarne ochotnicze .w osadach i mia­
steczka.eh, tak pod względem or­
ganizacyjnym, jak i pod względem 
zaopatrzenia w narzędzia pożarne, 
stoją o wiele niżej, aniżeli straże 
po wsiach. 

W dalszym ciągu w sprawo·zda­
niu tern, poza sz·cze.gófow;em omó­
wieniem nied'omaJgiań każ·dej z lu­
strowanych 1st.raży, z11aiduiemy na­
stępujące uwa.gi 101gól1nie. 

„Stan zabudowań w niektórych 
wypadkach przedstawi.a się roz­
paczliwie. Pi0mi1jiając już łatwopal ... 
ny materja-ł, z jakiego 1pobudowa ... 
ne są domy w a.sadach i mi1als1tecz­
kach, należy stwierdzić, że w wie­
lu wypa.dkaich sta1n ten przez sa­
mych mieszkańców jest p·ogarlsiza­
;ny. Na te·renie woiewódz1twa spo­
tyka się mi,anowicie: 

1) Obkłaidanie słomą czyli t. zw. 
ogacanie domów drewnianych ina 
zimę i poz•ostawianie fagoż oQaca ... 
n:i1a na czas letni, co 1stwierdz·o1no 
niezależnie od wielu osad również 
w mieśde Ostrowiu Siedleckim i 
to w pobliżu Magistratu. Nadmie­
nić należy, że dom ten bvł włas ... 
nością radlnego mieiskie6i0; w dlru­
gim ogaiconym domu mi1eściła się 
nawet piekarnia. W tych kon ... 
kretnych wyp1adkach wydano za ... 
rządze1t1tie niezwłoczne~o rnsun.ięcia 
o2acenia. 

2) W pobliżu domów mieszkal­
nvch układane lub porozirzucane 
są cafo masy drzewa, które nie 
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tylko sprzyja na wypa&ek ognia 
rozszerzeniu się 1poż,a.ru, lecz nad­
to utrudnia d0istęp do budyniku. 

Wypadki talkie ja.k wyżej poda­
no stwientzon.o w Ositrowiu Sie ... 
dleckim, Konstantynowie, Łęczinej, 
Stoczku, Łosicach i wielu innych 
osadach. 

3) W po'bliżu domów mieszka}„ 
nych zrnajdują się pmwfa,orycz!t1e 
przybudówki, które nie są u„ 
względnione w plamie budowy, a 
które stanowią powiaż1ne niebe·z­
pieczeńistwo na wypa1dek poża•ru. 

4) W większości osad i miaste­
czek hra.k jest sfodzien lub odpo­
wiednich zbiornilków wody, a tam 
gdzie się znaj.dują zbi·omiki, do­
stęp do nicth je.st utrudnil()fny. 

5) W wi,ękisz.ości straży spmwa 
dostarczania koni do pożar~ jest 
nieuregulowana, jak również za­
uważyć się da.je zbyt mała wispół­
praca ludno·ści ze strażą na wypa­
dek 1akcji rato.wtniczej. 

6) Zbyt mała ilość skaży pożar-. 
nych jest do te·j pory w powiatach: 
Bialskiim, Konstantynowskim 
Wfo d!a1wsk1i:m''. 

W zakresie 1niedomagań striaży 
pożaT'nych omawi1ane sprawoz·da­
niie zawiera nas1tępujące uwa1gi 
ogólne. 

"1) Brak odpowiedniej syginali­
zacj.i a.la1rmowej. 

2) Bralk odpowiednich remiz na 
orzechowywanie rnarzędizi, a w 
istniejących remizach w wielu 
strażaich brak należyteg·o ich u„ 
trzyma1nia. 

3) W wielu 1strażach narzędz.ia 
nie są utrzyma1ne w należy.tym po­
rządku. 

4) Nie przeprow.adza się remon­
tu posiadanych narzędzi, co oczy„ 
wiście powoduje .ich zniszczenie i 
nader ujem:nie wpływa na spraw­
ność sfraży poż,arnych. 

5) Brak więikszei Hości węży 
tłocznych, także ssa wnyc.h. 

6) Sprawność straży utrudnia 
istnienie dwóch, a często i kilku 
tynów łączników. 

7) Brak wozów pogotowia. 
8) Brak beC'zeik. 
9) Bralk drabi:n. 
10) W wielu straż.ach brak cw1-

czeń tak szkolnych jak i taktycz­
nych". 

Wresz·cie sipriawozdanie zawie~ 
ra szczegófowe omówienie bra­
ków każdej lusitrowanej straży, 
zaziniacz1ając, że od usunięcia tych 
wszys1tkich. wsikazainych hraków 
zależy nie tylko sprawność ·straży, 
ale i dalszy rnzwój tych 0 1rgani­
zacji. 

Przy sposobności wypada za-'­
znaczyć, co zresztą już (kilkakrot;.. 
nie czyiniiliśmy, że zestawianie i 
publikowanie danych o nie1do.ma ... 
ganiach straż·y przy jedn0icześn~) 
ogólne1 cha1ra1k.lttys1tyc·e tyc.h fili-e­
domagań uznAć naleiy z.a bardzio 
celowe 1 pożytfeczne. Dlateg·o też 
oczek,iwać należy, że wszystkie 
Związki wojewódzkie i 01kręgowe 
dopełnią rokrocznie swych waż„ 
kich zadań w tym zakTesie. 

ZARZĄDZENIA STAROSTWA 
POW. WILEŃSKO - TROCKIEGO 
Z ZAKRESU AKCJI PRZECIW -

POŻAROWEJ. 

Starositwo Wileńsko - Trnckie 
w z•aik1re.sie aikcji1 p.rze1ówpaża.ro­
wej wydało niastępu1ą1ce zarządze-' 
nia: 1) „Przepisy •ochr·onine oid po­
żarów po wsiach i mi:asteczlka1ch", 
2) Przepisy o ·ala·rmach fa.ł,szywych 
i 3) .,Wyszczególni1eniie narz.ędzi 
ogniiowych, j:akie oho1w.iązrurui są 
poisi1adać mieszk1ańcy tych wsi., w 
kitóry1ch ni•e i1stnieją T-wa Ochot­
niiiczych Straży Pożarnych. 

Z materja-łów tych podajemy po­
niżej w cafo.śoi .przepisy o urzą­
dzaniu fia·ł.szywych alaamiów, ziaś 
pozos•tałe, jako z1awier.a.jące 1czę­
ściowo powtórzenie zn1any1ch prze­
pi·sów z dawnych uSTta.w rnsyj,skich, 
z.a:miesz1czamy w stiresz1cze1n.i:u, z 

uwydatnieniem tylko ba.rdzie·j cha­
rakteryisitycznych szcz.egółów. 

Prz~p.isy o fałszywych alarmach. 

1. Alarmy ła:łszywe w zgrnma­
dzeni•ach ngniowych mają prnwo 
urządzać w .każdej ipnrze dnia i no­
cy: ~nrpus Inspek·cyjny W.ileńs\kie­
go Wojewódzk1iego Związku Stira­
ży Pożarinych, sołtys swo1ej .g.ro­
mady, wójt ·i naczel1nik Straży Po­
żarnej w swoim rejonie. 

Uiwa.ga: Zgr.omaJd;zeiniem oginiowem na­
zywa .się it.e osiedfa, w kitórych zairząd1zo­
no po·sńlaida:nie 111airzędlzi ogniowych, Zgro­
madzenia og1niiQWe 1s.ą jedynie w mie1jsco ­
wościa1ch nie po1siaidia.1jących stiraży po.żia•r. 
nych. Kierownikiem przy akcji •r.aiŁ'UIIlko ·· 
wej jesit SIQIMys gr:omady lt11b ()ISO·ha upo ~ 
waż.niiiona. 

2. Urządzający ala·rm winien po­
siadać leg.i!tyma.cję, wydlaną p·rzez 
Starostwo względnie Wiileński 
Związek Straży Pożaimych, upo­
ważniającą go do urządzainia fał­
szywych ala~ów i zawiadomić 
odnośny p.os·terunek Po.I. Piańs.tw. 
w jakiej miejscowośd urządza a­
·larm, w jaikim dniu i godzinie. 

3. Urządzający alarm winien się 
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zgłosić do sołtysa danej g1romady, 
jako kierownika akcji ratunkowej 
i zażądać ur.ządzenia alarmu, któ­
ry natychmiast winien wykonać to 
zarządzenie. 

4. Osoby, które mają obowiązek 
posiadania 1narzędzi ognioiwych, w 
wypadku fałszywego alarmu. win­
ny z temi narzędziami jaknajszyb­
ciej sfawić się do miejs,ca alaTmu. 

5. Sołtys według posiadanego 
rozkła·dlu winien sprnwdz.ić obec­
ność przybyłych osób ,i na·rzędzi 
ogniowych ii odnotowaws.zy nie­
przybyłych bez uspra wie1dliwionej 
przyczyny, winien wystąpić do 
Starnstwa za poś·rednidwem wój­
ta .z wnioskiem o ukaranie. 

6. \X1 ójt gminy winien bac·zyć, by 
w celu sprawdzenia nairzędzi og­
niowych, foh gotowości do nafeży­
tego użyda ii sprawnnści os1ób na­
leżących ·do .zgromadzenia ·ognio­
weg·o w każdej wiosce niep'O·s.iada­
jącej sfraźy P'Ożar.nej, były urzą­
dzane alarmy conajmniej cztery 
rwzy do roku. 

7. Urzędy gminne w1inny zapro­
wadzić kontrolę fałszywych alar­
mów. O spoT.ządzonych alarmach 
winien każdorazowo donieść soł­
tys wójitowi i pr.zedstawić win­
nych, na których ma być nałożona 
kara. 

,,Przepisy ochronne od pożarów 
po \\'(siach i miasteczkach" wyda„ 
ne zostały na podstawie art. 17 
Rozporządzenia Rady Ministrów z 
dn. 13 czerwca 1919 r. Dz. Ust. 
490 i Us.tawy Budowl1anei, ogfo­
szrnie.j w Dz. Us1t. 23 z rnku 1928. 

Zawierają 'one postanowienia, 
dotyczące budowy kominów i ich 
ut:rzymyrwam:ia w pirnrząd:ku, pir.zie­
chowywania mate·r:iałów łatwo„ 
palnych, zachowywania śr·odków 
ostrożności w obcho·dzeniu się z 
ogniem, oraz przepisy o orbowi,ąz­
ku po-siada·nia narzędzi pożarnych, 
obowiązku al1armo1wania w razie 
sposkzeżeni1a pożaru i t. p. 

P.ra wie wszys.tikie te przepisy 
są powtórzeniem znanych przepi­
sów us.taw irosyjsk1i1ch. 

Positanowienia, 1odnoszące się .do 
zaopatrzenia w na·rzędzia ng.nio ... 
we i zor1ganizow1ania akdi ratun-. 
kowej brzmią, jak następuje: 

,,p. 5. Pod!cza,s ala:rmu w każdej 
mie1jscowośd, nie posiadającej 
straży ogniowej, w.i1nna być odpo­
wie·dniia ilość beczek, .drabin, bo­
salków, wiade·r, ko1twic z Hukami,, 
oraz beika.deł lub tirąbek. 

p. 6. W 1<,aż.dej miejs·cowo·ści, niie 
posiadającej straży ol!niowej, kie-
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ruje akcją ratowniczą przy poia­
rze i na zbió·rkach, urzą.dz.anych 
przynajmniej cztery razy do roku, 
sołtys, względnie wyznaczony za­
stępca s'O.t.iysa, który z chwilą 
przybycia straży ogniowej odda­
je się ze swemi ludźmi pod rozka­
zy d!owódcy tejże, 

p. 8. Wszystkie zagrody i1 pose­
sje winny być ·zaopatrz.one w becz-
1ki o poiernnośd ·oonajmniej 20 
wiader, w letniej .p1orze stale na­
pełnJia.ne wodą, w miarę potr,zeby 
zmieniiainą." 
Nowością bar.dJzo charalkte·ry­

styczną jes1t pun:kt 9, który DOs1ta­
na wia, że 11 w tych miejscowo~ 
ściach, gdzie istnieje 1striaż ognio­
wa, ni·e 01bowli:ązują wyżej wymie­
nione pUJnkty 5, 6 i 8 tych miesz­
kańców ,którzy regularnie opłaca- · 
ją składki członkowskie", 

W następnym punlkcie czytamy, 
że „koillie, !które będą stale obsłu­
giwały straże ogniowe, w.i1nny być 
zwolnione od podwód, oraz ubez ... 
pieczone w P. z. U. W. w War1sza„ 
wie od nieszczęśliwych wypadków 
poidczas pełirnie.nia obowi,ązków 
stirażackich". 

Jest to powaime uprzywilejowa ... 
nie straży pożarnych i niejako 
nadanie im roli ·instytucji urzędo­
we·j, które w zi!llacz1nei mie1rze 
przyczynić się mo·że do powstawa­
nia :straży i ułatwienia im pracy. 

U zupełnien.iie tych przepi1sów 
stanowti wspomnia1ne na wstępie 
„ Wyszczególnienie narzędzi ognfo„ 
wych, jakie obowiązani są p1osia„ 
dać mieszkańcy tych wsi, w któ­
rych nie istnieją T-wa Ochotni­
czych Straży Ognio'\\1ych", 

Wedle tego zarządzenia wy­
znaczenie narzędzi należy .do wój­
ta gmi1ny, przyczem od obowiązku 
posiad1ani1a inarzędlz~i zwolnie·ni· są: 
wójt, soiHys, zastępcy wójta i funlk­
cj ona·rfusze P1olicji, Pańls1tw. Beczki 
wirun.y być wyznaczone tym wła"' 
śc.ideliom domów, którzy posiada­
ją ko1ni1e i wozy. Termin zaopa­
trzenia się w wyznaczone narzę, 
dzi1a ustalo1n:y jes.t na je.den miesiąc 
od darty ogł.0iS'zenia rnzporządzeinia. 

Na każdym domu ma być umie-­
szcz.o.na biała tablica, na której 
winny być namalowiaJne narzędzia, 
które w tym domu mają się 'Znaj­
dować. 

Spis narzędzi sporządza s.ię w 
czterech e·gzemplar.zach: ieden o­
trzymuj-e sol.tys, drugi - posteru­
nek P. P., kzeci - woiew. Zwią­
zek Straży P1oż. 

Następuje sz1czegófowe wylicze­
nie ilośd na-rzędzi różnego rndza-

j u. Wymienione tSą beczk.i. wiadra, 
bosaki, siarka, łopaty .telazne, 
tłumrui,ce, drabiny, lata1rniie wzgl. 
pochodn.ie1 sita lkomi1nowe i trąbki 
alarmowe, 

Oliólnili P. Wojewod7 
Warszawsliiego w spra­

wach potarnictwa. 

Pan W oj ew oda W rurszawski wy­
dał ostatnio do 1przewo1dJniczą·cych 
Wydziałów Pow,iatowych i prezy­
dentów miast okólnik, do·tyc'Zący 
organizacj·i i ro~woju ochotniczych 

1straży pożamych na terenie wo.j-e­
wództwa. 

W 1ok1óln~ku tym p. Wojewodiai 
zaleca: dążyć do dalszej organizac.j:i 
drużyn sitrażackich, podnosić 
sprawność bojową strnży iS'tnieją­
cych pr:zy pomocy 1inst·ruktio:rów, . 
pomagać strażom p,r.zy budowie 
remiz, oraz w nabywaniu najnie­
zbędniejszych narzędzi ratowni­
czych. Również zaleca p. W ojewo­
da okazywanie pomocy Olkręg·o­
wym Związkom Stmży przy or­
gani·zowaniu prze~z nie kursów i 
zjazd6w. Wreszde p. W·o-iewoida 
zaleca wyw1arde wpływu ina ·gmi­
ny, by te w ramach swych budże­
tów jaknajwydatniej popierały 
skaże pożarne, udzielaią1c subsy­
djów na .zakup nar.zędzi, ora:z by 
uregul·ow,a·ły sprawę dosta.rczania 
koni do. pożaru. 

Do okólnika dołączono wykazy 
statystyc.zne ilustruiące stan li­
czebny ochotniczych straży poża·r­
nych w poszczcgólny1ch pow.iatach 
województwa, oraz silan ich wy­
ckwiipnwania, jakofoż przedsta­
wiono wysokość sub3y1diów na .ce­
le poża·rnicze, uchwalonych pr:zez 
powiatowe i gminne związ!ki ko­
munalne. 

Wspomniany ,powyżej Oik1ólnik 
jest wyrazem zainteresowania si~ 
władz wojewódzkich obrioną prze­
ciwpożarową, ornz jest jednym z 
dowodów życz'liwości, jaką obec­
ny W ojewodla W arszaws1ki p. S. 
Twardo ·żywi dla organizacj.i stira­
żackich. 

: Kursy dolisztalcające 
dla liapelmistrzów. 

Co ma wspólnego sfra.ż pożar­
na ochotnicza z kulturą muzycz­
ną? Spostrzegam lekki grymas! 
Zapewne, ż·e przeciętny obywa­
tel, a nawe•t i strażalk nie tylk·o, że 
nie docenia:ją tej roli i nie domy­
ślają się nawet, że właśnie w tej 
dziedzi,nie, bodaj czy nie więcej 
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zainteresowana jes·t ·sfriaż ochotni­
cza, niż illille różne fo1wair.zyistwa, 
ua1my na to śpiewa·cze. Utoz ru1c 
taK nie przem.K.a i inie działa na 
masy jak muzyka oirkiestro:wa. 
t'oza zaś nie1icz1nemi orkiestrami 
wo1skowemi, najwięcej w tym za ... 
kresie maJą zais:eug, - tylko o-rk1e­
sttry strażacikie! 

L.1apewne, ze :nie wszystkie 
jeszcze straże oirkci.estry po:s.:i.ada­
Ją, lee.z mamy ich ~uż dość sporo, 
a niedalecy może jesteśmy tych 
czasów, guzie Ill1emal każda straż 
o·rkieisfrę założy. ~połeczeństwo, 
a w p1erw1szym ·rzędzie samorzą­

dy wiumy o tern pomyśleć i 
przyjść strażom z pomocą realną, 
a zuobędziemy prócz IIlaszej stra­
żaickie·j werwy i huty, jeszcze je­
den wa1or ·d!umy, że jesteśmy roz.­
sadnikami !kultury duchowe·j1 w 
spoiłec:zeńlstwie. Nie mamy po" 
trzeby tu opisywać wpływów do­
datnich na społe·c·zeńsitwo iprzez 
muzyk1ę strażacką, każdy bowiem 
może i powiinien ·chcieć to zrozu ... 
mieć! 

Kultura muzycz1na jedna\k jest u 
nas jeszcze w uśpieniu i znajduje 
się •w stanie .zinachorstwa. Zna„ 
chorstwo muzycz'!le rozpanoszyło 
się moc·no i za,korzeniio się w 
społeczeństwie. Muzyków, kie­
rowników - dyrygentów mamy 
b. mało ·i po większej częśc:i są to 
samouki, ikitórzy uczyli się i uczą 
na swym ·zespole! Z drugiej z.nów 
sitro:ny nie ·dlzi1wi fo nas zbytmiio, 
gdyż fachowych .uczelni kap_elmi­
str:zi0iwski:ch u nas w Polsce nie 
było, a ucze1nia muzyczna uczyła 
fachowo na je1dnym tylko iit11S.fru­
mencie :i w ~ed.nym kierunlku. 

Dyrekcja Szkoły Muzyicznej im. 
St. Monius.zki w Kielcach (Ko­
ściuszki 11), dioceni1ając dział ten, 
bodaj ·czy nie .najracj•onalniejszy 
dla naszej kultury zbioiioiwej, uru­
chomiła .dział kursów dokS'ztałca„ 
jących dla kapelmistrzów orkiestr 
amatorsk:ich. W1a1kacyjny kurs 1do­
k1ształcający, aczkolwiek trwa tyl­
ko odi pięciu do sześ'Ciu tygodni, 
równa się całorocznym studj·om, 
gdyż kandydaci pracują 1po 8 - 10 
godz. wykładowych dziennie. Na 
końcu studjów następuje eg·zamin 
przed komi1sją, a po· złożeniu ł'Ze-. 
czionego przyzl!lawaine są dyplomy. 

Poprzednio odbyte kurisy wyka­
zały ich racjonalność, a wielu ka­
pelmistrzów zawdzięcza tym kur-· 
som podniesienie swego dobro­
bytu. 

To też na tern miejS'cu poizwala­
my. sobie zwrócić uwa2ę naszych 
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straży pożarnych na powyZisze 
kursy, zaznacz,ając .z~1intereso­
wanym, aiby wszelk1ie zapytania 
k1iernwal:i do ·dyrekcji Szk·oły 
(Kielce, ul. Kościuszki Nr. 11l1 za­
łączając z1na·czek IIla odpowiedź. 

Pro!. Leon Solski. 

Sieć samochodow,,-ch 
pogotowi stratachich 
w pow KutnowsKim, 

W •c.z,asa·ch ostatnich, ~ównoleg­
le z szybko wzrastającym rozwo­
jem automobilizmu, trapi naszych 
działaczy pożarniczy.eh troska, a­
by swe straże zaoipaitrzyć jaknaj­
prędzej w samochodowe pogoto„ 
w.ia z sikawkami motoirowemi j 
w ten sposób zapewnić im szybkie 
przybywanie do pożarów, dając 
również mnżność obfitego kmzy­
stania z wody, :znajdującej się w 
większej niernz odległoki od po­
żaru, a wogóle uniezależnić straże 
od osławionego „dostarc·za.nia 'ko­
ni do pożaru". 

Cały szereg zasobniejs.zych stra­
ży wykazać się już może poważ­
nym dornbk[em w ,tej dz.iedzinie; 
pewna zaś część pozositałych stra­
ży i związ1ków ·ok·ręgo:wych ma zu­
pełnie realne projekty do wyko­
nania. Spodziewając się więc, że 
Sz1anownych Druhów-Czyte1ników 
zaijmie sprawa utworzenia sied sa­
mo·cha.dowego pogotowia pożarni­
czego w powiede Kutnowskim, 
postaram się poniżej ją przedsta­
wić. 

Powiat Kutnowski, posiiadają:cy 
doniedawna szczupłą ilość · stra­
ży poża1mych, do.szedł obecnie, 
dzięki wys.iłkom prezesa OlkTęgu 
p. starosty Zbikowskiego· i s·t. in­
sfruktora Łabno, do posiadJania 
58-iu drużyn strażaicikich, tak, że 
powiat ten P'Od względem ro~mie­
szczerua straży .poża1rnych znalazł 
się już na drugiem miejscu w wr0-
j ewództwiie Warszawski.em. Jedna 
straż w powiecie Kutnowskim wy­
pada średnio na 18 klm. kw. i po ... 
wiat ustę1puje tylko powiatowi Ło-. 
w1okiemu, w którym je.dna sfraż 
przypa1da na obsza•r frzynas.tu klm. 
!kw. 

Po Qsiągnięciu dość zadawalnia­
jącego stanu ilośdowego drużyn 
strażackich, zapew.niająceg·o ob­
sługiwanie przez jedną straż wszy­
stkich wiose.k1 znajdujących się w 
promieniu 4 klm. od siedziby każ~ 
dej straży, władze Związku Okrę­
gowego z druhem preze1sem Zbi­
kowskim i insk poż. Łabno na 
czele usilnych dokładają staTań. by 
nowozor2an:izowane s•traże zao-

patrzyć w naj1niezbę.dn±e]sze cho­
ciaż nar.zędlzi1a i przy mte.nsywnem 
szkoleniu postawić ite .drużyny IIla 
należytym pozfomie gotowości ho­
jowej. 

Gdy w roiku ostatnim ii w tym 
zakresie osiągnięto pewne rezul­
taty, można powiedzieć zadawala­
jące, Zar:ząd Zwi~ku Okiręg-owe­
go zajął s.ię ostatnio siprawą utwo­
rzenia w powiecie sieci samochoĄ 
dowego pogotowia pożarniczego, 
z.aopafrzonego ·w .s1ikaw.kii motoro­
we. 

Wprowa·dzeniu ,trakcji samocho­
dowej w strażach sprzyja s.pecjal­
nie ta okoliczność, że powiat ma 
D· d'uzą sieć - dróg bitych, doskona­
le 'utrzymanych, ustępując pod tym 
względem jedy;ni,e powiatom woje­
wództwa Sląs1kfog·o. To też w ty eh 

warunkach wyposażenie drużyn 
striażackkh, 1I"ozmieszczonych w 
pewnych punktach powiatu, w si­
kawki motorowe zapewni jeszcze 
skuteczniejs.zą obronę przec:iwpo­
żarnwą bodajże wszystkim wio­
skom w 1powiecie. 

Punlktów tak1iich ustanowiono na­
rnztie 8. Z tych sikawkę motornwą 
na podwoziu samochodiowem ma 
już Żychlin. Miasto Kutno nabyło 
i otr.zyma autQpompę w dniach 
najbliżs.zych, zaś sprawa nabycia 
s:ikawki motorowej w Krośniewi­
cach znajduje się w sitia.djum bli­
skiego zrealizo1wania. Czwarty z 
wyznac.zonyich punktów - Dąbrai­
wke posiada s:ikawkę mo•tmową 
bez p 10idwozia samochndoweg10, któ 
rego nabyCiie jest jednem z pierw­
szych ziamiierz.eń władz tej ·siriaży. 

W pozostałych czterech punk­
tach proj~ktowane jest nabycie w 
roku bieżącym samych s,i,kawek 
motnmwych, do lkitórych podwo­
zia nabywane byłyby już stopnio­
wo w miarę wzrostu z1asobów w 
tych strażach. Dodać należy, że z 
chwilą !zaopatrywania wyznaczo­
nych punktów w autopompy, znaj­
dzie się jedno·cześnie oo porzą.d­
ku dziennym i sprawa wydatniej­
szeg10 zaopafrzenia straży :z sikaw­
kami sam0ichodiowemi w odpo­
wiednią ilość węży. 

W związku z nabyw.anietn si­
kawek samochodowych akfoalną 
staje się również sprnwa zakupu 
autocystern. Należy się ispodzie­
wać, że miasb nasze będą chętnie 
autocysfomy nabywać, gdyż będą 
one mogły w czasie wolnym być 
użyte do ,polewania uHc, co ,staje 
s i ę nawet w mniejszych miasfach 
i miasteczka.eh zaga1dinieniem aktu-
al,nem. m. 
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l>OSIEDZENIE ZARZĄDU. 

W dniu 27 lutego r. b. odbyło 
się posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku, .na którem załatwionJO 
między innemi następująice spra­
wy: 

a) Koopfowano do czasu zwoła­
nia Rady Naczelnej na członka Za­
rządu Główneg.o Związku, vicepre­
zesa Związku Luhel,skiego druha 
Józefa Klarnera, k1tóry ·ohjął prze­
wodnidwo Komitetu Zjazdu i P. 
W.K. 

b) Wysłuchano szczegółowego 
sprawozdania z prac działu Zjaizdu 
i P. W. K. i stwierdzono duży po­
stęp w prowadzeniu priac prZ'yigo­
towawczych do wysitawy. 

c) Poisfainnwiono oistatec:znie za­
niechać urzą1dzenia zawodów mię­
dzynamdowych, a to ze względu 
na niemożność zdobyda odpoiwied­
ni1ch fundusz.ów. Odbędą się nato­
miast zawody krajowe strażackie 
ora:z wychOiwania fizyczneg•o, 
przysposobienia wojslkowego i o­
brony przeciwgazowej. 

d) Posta·nowi'Olno zwołać posie­
dzenie Ra·dy Naczelnej w nmvym 
składzie w dniu 15-ym kw'ietnia 
r. b. - Jednocześnie przypomnieć 
Związkom, iż w dniu 1 kwietnh 
mija !termiln przyjnmwani:a przez 
n i!e ni01wy;ch s ta.tut ów. 

e) Zatwierdzono sprawozdanie 
finansowe Związku za osfa tni 
kwairta1ł r. ubieg·łego. 

f) Załatwi·ono szereg nominacyj 
i wniosków o odznacze.nia. 

WIADOMOśCI Z GLóWNEGO 
ZWIĄZKU. 

Za1r.ząd: Głównego Z wiąz ku na 
ostatnich swoich posie1dzeniach, 
nada.ł zfo.te meda:le zasługi dru­
hom: h. człon.koiw;i ZaTZądu Głów­
nego - St. OkuhC'zowi i W ojewo­
dzie Pomorskiemu - Lamotowi; 
Burmistrzowi m. Grajew1a - W. 
Perliitziowi; ś. p. Naczelnikowi O. 
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S. P. w Trembowli - Fr. Kopczyń­
skiemu; Nacz. honorowemu O. S. 
P. w Zduńskiej Woli - Fr. Maie­
rowi. 

** * Zarząd Głównego Związku o-
trzymał zapros1zenie od Król. Bel­
gijskiego Związku Strnży Pożar­
nych ·do wzięcia udziału w 35-ym 
narndowym kongresie belgijskiich 
S'traży poża·rinyich. Koing·res odbę ~ 
dJzie się w dni 1a·ch 18, 19, 20 maja 
r. b. w Brukselli. Nades:zły rów­
nież zaproszenia do wzięcia udzia­
łu w wystawie pożarniczej, która 
01dlbędz:ie się w Paryżu w <liniach 
od 12 do 28 lipca ·r. b. 

** * 
Pan P1rezes Głównego Związku 

zamierza wyjechać w dniu 24 b. 
m. do N owog1ródka w celu dokona­
nia dekoracji „złotym med•alem za­
sługi" wybitnego działa•cza pożar­
ni1czeg·o na krresach wschodnich, b. 
vice - wojewody Nnwogródzkiego, 
vice - pirezesa Sądu Olkręgowego 
oraz viceprezesa Związku Straży 
Poż. woj. N0iwogródzkieg,o, druha 
Marjana Parafja~nowicza. Prawdo­
podobnie wyjedzie również p. Pre­
zes do Torunia, w celu udek1oiro­
wainia w towarzystwie przedstawi­
ciel.i Zw. PonwrSikieg,o „:złotym 
meda1lem ~zaS'ługi" .p. wojewo·dy_ La­
mota. W urnczysfolści tej wezmą 
również udział przedstawiciele Za­
rządu Związku Kiele·ckiego, na te­
renie którego p. wojewo·da Lamot 
długi czas prnc-ował jako (J)rezes 
Ok·ręgu Pińczowskiego. 

PRACE ORGANIZACYJNE. 
Powołana specjalnie podikomtisja 

uzgodni.fa proiek1 pragmatyki dla 
Korpusu ln.sfrulkcyjnego i Inspek­
cyjnego Głównego Związku. W 
prnca,ch podkomisji, w skład któ­
rej wchodzi.li 1pp. inż. Stanisław 
Waligórski i H. Pawł1owski, briali 
również czyniny i żywy udział pp.: 

prezes Głównego Zwiąizku - Z. 
Chorromański, naczelnik J. 
Szfromajer i przewodniczący 
komisji statutowo - regulaminowej 
- inż. St. Arczyński. - świadczy 
to o wielikiej wardze, jaką przy\kła­
dia się do sprawy szybkiego opra­
cowania pragmatyki. 

** * W dniu 24-ym ub. miesiąca od-
było się w Łucku posiedzenie Ra­
dy Związ·ku W o-łyńskieg•o. Na po­
siedzeniu tern przyjęto ostatecznie 
nowy statut wojewódzki i uchwa­
lono urządzić 1-szy wojewódzki 
zjazd ćwiczebny. W posiedzeniu 
brali udzi.ał z ramienia Głównego 
Związku: naczelnik J. Sztiromajer 
i H. Pawłowski. 

** * 
W dniu 26 ub. miesiąca odbyło 

się w Brześciu n/ Bugiem pos:iedze­
nie Rady Związku Poleskiego. Na 
posiedzeniu 1tem uchwalono bud­
żet i plan działalności na r. 1929-y 
oraz przyjęto ostatecznie nowy sta­
tut wo.jewódzlki. W tymże dniu od­
było się uroczyste poświęcenie ·re­
mizy miejskiej st.raży zawodowej 
w Brześdu n /B. oiraz •chrzest 4-ch 
samochodów tejże sfraży. W cz.a1sie 
uroczysfo,ści prezydent miasta p. 
Całuń ·z najwyższem uznaniem 
podkreś'lił zasługi straży oraz jej 
komendanta, druha Imrotha. Na 
posiedzeniu Rady obecni byli: 
nacz. J. Sztrnmajer i H. Pawłow­
ski. 

** 
W dniach 28-;m ub. m. i 1-ym 

b. m. naczelnik Głównego Zwią­
zku, J. Sztromajer, w towa·rzy­
stwie p. H. Paw~owsikieg·o, prze­
prnwadzH inSipe,kcię Związku Stra­
ży województwa Wileńskiego. In­
spek1cja ·dlała dobre wyniki. Pr!zy 
tej sposobności odbyto 2 posiedze­
nia Za·r:ządu Związku oiraz dłuższą 
konferencję z p. wojewodą Wileń­
s'kim Wł. R~czkiewiczem. oraiz na„ 
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czelnikiem wydz.iału smorządowe­
go p. Rakowskim i naczelnik,iem 
wydziału bezpieczeństwa, p. 
Karczmarczyik1iem. - W wyniku 
tych narad! Związek Wileński u­
zyskał zapewnienie pozyskania 
środków na zaangaż'Owanie 3-ch 
instrukrtorów. - P. wojewoda 
Raczk·iewiez wyraził zgodę na o­
bjęcie pre:zesury Rady Z wiązlku 
Wi'leń.sikiego, podkreślając przy­
tem, iż czyni to mimo .złożenia 
mandatów w 1iinnych t1ow. spo­
łecznych - dla podkireślenia nie­
zmiernie doniosłej roli sfraży po­
żarnych na Kresach Wschodnich. 

PRACE TECHNICZNE. 

W dniu 28-ym ub. m. odbyło się 
posiedzenie komisjii wys.zkolenio­
wej Głównego Związ,ku. Na pinsie­
dzeniu tern uchwalono w 3-m czy­
taniu projekt regulaminu dla ob­
sług.i motopomp sfoażaokich. Pro­
jekt regulaminu _opracował p. ma­
jor W. Hryniewski. 

Komisja przedyskutowała tabe­
lę ocen do zawodów konkurso­
wych oraz uchwalifa pro1jelkt o­
znak za urkoń·czenie kursów. 

W po1Siedzeniu Komisji w:ziął u­
dzi,ał nowy jej członek, znany po-

wszechnie w sfrażactwie ze swo­
jej chlubnej pracy druh inż. T. 
Brzozowski z Łodzi. -

** * 

Dział Zjazdu i Pows·ze.chnej Wy­
stawy Kraj'Owej. biura Głównego 
Z wiąz1ku prosi wszystkie osoby za­
interesowane i Związki o nadsy­
łanie danych do:tyczących: infor­
macyj o poległych strażakach, za­
mówień na kwatery w Poznaniu ·o-

. raz wszelkich danych statystycz­
nych. 

z ŻYCIA STRAŻY POŻARNY O H. 

Pracowity miesiąc Straży Pożar­
nej w Borysła-w\iu. 

Niezwykle ostra zima dała się 
również we znalki strażom pożar­
nym, których akcja ratunkiowa w 
cz,asie pożarów na.trafiała i!la 
ogromne trudnośoL Brak wody, za­
niesio1ne śniegiem drogi - to 
sprzymirerzeńcy groiźneg'O żywiołu 
og1I1ia, których przezwyciężenie 
kosztowało wielkich wysiłków, po­
wo,dują,c nieje·dnokrotnie okalecze­
nia lub potłuczenia ratujących 
strażaków. 

Straż Pożarna w Bory:sfawiu pod 
energiczi!lem tkier.ownictwem druha 
naczelliliiika Berezowskiego, mi1mo 
tych ciężk1ich warunków, pr.zeja­
wiała w osta·tinim okresie czasu 
s·zczególnie ożywioną działaliilo·ść, 
niosąc pomne zagrożonym budow­
lom. Jak foformuje „Echo Zagłębia 
Naftowe1g10" w lutym Straż Bory­
sławska wiefokmć wyje1żdlżała do 
pożarów, z których wispomnimy 
następujące. 

W dm. 6-ym lutego, wskutek roz­
grzewania rurociągu w budynlku 
T-wa przemysł. - handl. „ELi1bor" 
wybuchł pożar, ogarniając wiąza­
nia dachowe. Straż sz-y1bkio 1niebez-

1pieczeństwo z1okalizowała. W 
cztery dni pMniej· miały miejsca 
dwa pożary: w restauracji S. Spie­
chera na Wolance ,i w Tow. Naft. 
K1o·rnhaber i Mendelsohn na Po­
toku, gdzie płonęła gazownia k10-

palni. Ze wzg1lędu na sąsiedztwo 
ma1terjałów łatwopalnych 1niebeiz­
pi·eczeństw10 było g1r·oźine, jednaktŻe 
energicz1na akcja Straży wkrótce 
je usunęł,a. 

W dniu 13-ym tegoż miesiąca o 
godz. 10-tej powstał pożar na 
strychu p~iętrowego drewnianego 
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budynku w Tusfanowicach, na ko­
palni „Magdale1na". Mimo fatal­
nych warunków terenowych, 
wkrótce (przybyła Straż i urato­
wała dom, a tern samem ·dziesiąVki 
rndzi,n od utraty dachu nad głową. 

WOJEWODA WARSZAWSKI 
inż. ST AN ISŁA W TWARDO 

został powołany w dniu 10-ym lutego 
r. b. na posiedzenie Rady Związku 
Straży Poż. woj. Warszawskiego na 
stanowisko Prezesa Rady Związku i 

następnie wybór ten przyjął. 

Tegoż dnfa zapalił 1się również w 
Tustanowioach budynek fabrycz­
ny kopalni „Ge1nła - Zuzia". Po 
upływie 7-miu minut Straż przy ... 
była na ratunek i og:ień 'Zlokalizo ... 
wała, ratując szyb ropny odległy 
zaledwie o 8 met·rów. 

W dniu 16--tym Straż byłia .dwu­
kwtnie wzywana do pożarów w 
Kasynie Urzędni1czym, prżyczem 
podczas atkcji ratunko·we:j jeden ·ze 
strażaków został po.rażony prą1dem 
elektrycznym. W trzy dni późn:iej 
wybuchł (pożar w bar1akach robot­
niczych w Tarinawce, a 'W dwa. dni 
w domu przy ul. Staropoczfowej. 
W obu wypadkach pożary uga­
szono. 
Następnego dnia miał miej1s·ce 

groźny po.for !kotłowni k:op.alni 
„Toniuszyn" n,a Mraini>cy, a w 

. dniu 26-ty_m luteg·o wielka ek­
splozja gazów w Rafinerii Tow. 
„Gazolina" na Hubiczach. Dzięki 
energfi Straży 1niebe1zpieczeństwo 
zlikwidowano. 

Rezultaty akcH ratowniczej przy 
wspomnianych pożarach świad­
czą o sprężystej oliga,niza·cii i peł­
nej poświęceni1a pracy Straży. To 
też Rada Miejska m. Boryisfa wia 
na posiedzeniu w dn. 14-tym lute­
go r. b. uchwaliła swe pełne uzina­
nie dla działalności Straży. 

Straż Pożarna buduje betoniarnię. 

Jak podaje „Gazeta Suched­
niowska" z <lin. 10 ub. m. Och01tni­
cza Straż Pożarna w Łącznej przy­
stępuje, z .iniicjatywy preze1sa P. 
Mendaka do budowy befoniarni 
gmi:n,nej. Obecni·e rprze.dsiębia.rcza 
placówka zrubiega o pewe subsyd­
ia na rozpoczęcie budowy. Wy­
dział Powiat.owy w Kielcach za­
pewnił już Straży bezprocentową 
pożyczkę. 

Zamie~zeriie Straży w Ląc,znej 
ws'kazuje, iż zar.ząd 1e1 rozumie 
całkowi'Cie swą 1rolę, jaką obów.ią­
zek pieczy mienia społecznego 
na:ń wkłada. 
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WALKA-

Do Grajc'ark1owa dość częsfo 
przyjeżdżał instruktor pożarniczy, 
chodaż jako żywo w tei mieści­
nie S'traż ni1gdy nie istniała. 

A1e gdy tylko wypadały mu do 
spełnienia obowiązkli --służbowe w 
olkoHcznych osadach, zawsze mu­
siał znaleźć bodaj parę godzin, by 
zahaczyć o Graicairków i odwie­
dz:ić miejscoweg10 lekarza. 

Pan doktór bowiem był :kolegą 
instruktora z ławy s·zkolnei-, a 
przyjaźń, za1dzierzgnięta w czasach 
młodzieńczych, umiała przetrwać 
n;ada1I, mimo, że l10is kazał każde„ 
mu z kiolegów priacować na innym 
tereni1e społecznym. 

Leklarrz rafował żyde obywa·teH, 
instruktlor zaś krz.ewił ideę pożar ... 
nictbwa, by ratować od ni1s·ziczącego 
żywiołu mienie ludzkie. 

Ile ra1zy instruktor zjawiał się w 
Grajcarkowie, t'o zawsze po wy­
czerpaniu w przyjacielskiej gawę­
dzie ws1zelkich spr a w aktualnych 
powracał dto ulub1one1go tematu i 
zapytywał: 

- Kiedyż. nare·s·zde, ·doktorku, 
z·organizujecie straż w Graiicarko„ 
wie? 

- Chyba nigdy - odpowiadał 
lekarz, ·ro1zkfada1jąc be1zrradnie rę­
ce. 

- To wasza wina, d:okl~oirze. 
- Mofa??? 
- Be·zwarunkowo. 
- A czemu chce.cie ją na mnie 

zwalić? 
~ Bo jestem pt'ziekonany, że 

gdybyście tylko chcieli„„ 
- To co? 
- Straż byłaby z·o.rgani-zoiwana, 

a ja stanąłbym chętnie d10 pracy 
nad jej wyszkoleniem. 

- Nie wątpię, ale właśnie z or­
ganiizacją jest u nas naitrudiniej. 
,_ - Pr.ze'Sadzacie, doktorze. 

- Ani odrobiny. Gdybyście, ko­
lego, byli n.a mojem mieiscu„. 

- To 'Z pewnością n.icbym nie 
zrobił z opo1rem -tutejs·zych miesz­
kańców. Zapewne.„ 

Ale wam, dokrorrze, wszyscy 
wierrzą.„. 

- Niebardro. Gdy ktoś ,zacho­
ruje, wzywa mnie natychmi1ast i 
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wierzy tyllko lekars1twom, które 
mu ·zapisuję. Pozaitem całe zaufa­
nie s~ę kończy. 

- Bo nie wzięliście się do tej 
sprawy energi,cznie - rzekł in­
struktor. 
. - Bardziej niż myślicie. Prze­
ma wi,ałem do wyhitniej·szych oby­
wateli, ale był to giioch o ścianę. 

I. rozmowa przeważnie na tern 
się k1ończyła, bo insfruktor musiał 
wyjechać ·z Grajca,rkowa. 

Gdy się znów kiedyś z.jawił u 
lekarza i zapytał, jalk stoi kwestja 
straży, us-łyszał <>·dipo-wiedź: 

- Nie ruszyła z miejsca w dal­
szym ciągu. 

Wprawdzie kilku mieszczuchów 
przyrzekfo mi, że pomyślą o t~m 
na 1je.sieni, ale do ty.eh zapewmeń 
nie można przykłaidiać wia1ry. 

- Czemu? 
- Obiecywali mi przec1ez, że 

kwestją straży zajmą się na wio1sinę. 
Teraz mamy lato„„ . 

___::Niech doktór spróbuje zwo.łać 
wiec iprzemówi o.dmzu do ws·zy­
stkich, użyje przekonywujących 

·argumentów, poprze je przykłada-
mi, ·statystyką. Chętnie służę o.d­
pnwiednim materjałem„. 

- Dziękuię wam, kolego. Zwo­
łam wie.c.„. O Tezultacie mojch za­
bie.gów dam wam znać Hstownie. 

- Zg·odai. 
Nie doczekał się jednak instruk­

tor liistu od kolegi, wię.c pr~y pier­
wszej spiosobności wstą'Dił do·Grai­
carkowa i odwiedził lekarza. 

- Jaik tam ·z wiecem? - zapy­
fał. 

- Ows·zem, wiec się odbył, ale 
bez rezultatów dodartnich dla sfra„ 
ży. Skoro usłyszano o k10niecznych 
wydatkach, opozycja była tak sil­
na, że 1wniosek mój upadł sromot­
nie. 

- Tio możeby teraz dokt6r..„ 
- Daj mi kolego, święty spok?j 

z tą strażą! Wiem 1 że. wy pot~af1-
cie walczyć skuieczme z ogniem. 
Ja również gutów jestem toczyć 
walkę z tyfusem, cho.Jerą, dżumą, 
ale z uoorem i kułtuńistwem nie 
mogę. Chciejcie wierzyć, że fo nad 
moje siły! 

Aramis. 

Z ostatnich wydawnictw Sp. 
„Rój" odnotować należy: 

Sy2ryda Undset - „żona". 
Jest to dalszy ciąg „C6rki1 Law„ 

ransa", tej wspani1ałej kylogji, któ­
reij pierws·zą część p. t. „Wianek" 
publiczność i krytyka przyjęła z 
rzadkim entuzjazmem. 

Laureatka Nobla i w tym utwo ... 
rze wykazała n.iepuspoHty failent, 
malując ·z przedziwną prostotą na 
tle pełnej swois.tego uroku Sikan­
d1nnawji dramat duszy .kioMe1cej. 

W. J. Locke. - Kochany Łaziku. 
N are·szcie dioczekaHśmy się prze­
kł1adu polskiego pracy autora, któ­
rym zia;chwyoa się aały św~at. U­
tw:ory Locke'a posiadają rzetelny 
humor, a nadewszystko -01ptymi1zm 
życiowy, który się udziela 1czytel­
nikowi. Ta książka ma powo1&iot: 
nie zapewnione. 

Ilja Erenbur2 - JJRwa.cz". Ponura 
powieść na He życia eksperymen­
talnego kraiju s'O'wie'Łów przykuwa 
uwaQę czytelnika, bo autor 'zna tę 
kraine najdokładniei i potrafi ją 
przeds.tawić z całym realizmem. 

Krzewiński - .. Szamt>ańskie ży­
cie". Utwór lekki. iak pia·nkia mu­
sującego szampana. iest dalszym 
ciągiem „Baletnicy" tegoż autora. 

Karin Michaelis - ~,Spowiedź ko­
bietv". J es·zcze ie dna analiza duszy 
kobiecej, oryg'i1n.alna i cielkawie 
przeP'rowadizona przez znakomitą 
autorkę. 

Antoni Marczyński - „Ostatnia 
toroeda". Ta sensacyj.na powiieść 
o·opularnego iuż pisarza stanowi 
dalszy cią1g dziejów mężne~o korsa­
rza księcia W a - Turn!i i posfaidla 
zwykłe walory wszystkich utwo­
rów Marczyńskieg10', a więc czyta 
się je1dnym tchem. 

Wł. J. Sz. 
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na najlepiej opracowany plan zaieć korpusu straży na sezon ćwiczebny 1929 r. 
Szczegóły konkursu ogłoszone zostały na wstępie Nr. 7-go 11 Przeglądu Pożarniczego" (str. 99). 

Termin nadsyłania prac konkursowych upływa 

dnia 25-go marca r. b. 

pOODDDDDDDDDDDDDDDDODDDOODDDDOOODOOOOODODDDDDODDDDDOOOO[łJOOOOOOODOODDODODOOODDDDODf 

Iw STRAŻACKIE BIURO TECHNICZNE ~ 
ul. Nowogrodzka Nr. 22. 8 

o o 
o Sp. z o. o. · O 

§ Telef o n Nr. 139-37 konto P.K.O. Nr. 106,2.1. § 
B Mamy na składzie i polecamy do szybkiej dostawy: B 
8 Sikawki motorowe wyrobu krajowego i zagraniczne z pompami odśrodkowemi, 2 cylindro- B 
B we m.ki Mayer Hagen, Gustaw Evald Ciistrin i Hermann Koebe, kompletne armatury do sikawek, B 
8 . · węże parciane i gumowane wysokich gatunków. 8 
o . o 
o o 
JODODOOODOOOODOODDOOOOOODDC 'JDDDDDDDDDODODOODDDDDDDDDDODODOOO[JOOODOODnoooooooooooooD 

Pierwsza ·w ~raju fa bryka sikaviek motorowych 

AUTOREM O NT 
Warszawa, Wolność 5 

Telefon 141-37 

Poleca po cenach bezkonkurencyjnych 

mawki motorowe marki J i r 
wydajnośt 360-380 Uf.Imin. 

Dogodne warunki płatnoSci 

~~IStraże pożarne popierajcie przemysł krajowy I 
t~ . 
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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALtEM. ADMINlSTRACJAs WARSZAW A, i>OZNANSK.Ą 11. 

Zwracamy uwagę 
Szanownych Odbiorców „Przeglądu Po.żarniczego", 
że hezpłaitne egzemplarze „KALENDARZA STRA­
ŻAKA NA ROK 1929", jako pie,rwsza premj·a dla 
tych Sz. Pirenumeraitoirów, ktfo·zy opłac.i;}i do <linia 
20 luteg·o r. b. (w myśl poprz.e1diniah 01głoszeń) przy­
na~mniej kwa.r.talną prenumeratę „Przeglądu Poiżar­
ni1czgo", 

Rozsyłane są (w przesyłkach zaadresowanych) łącznie z niniejszym zeszytem 
„Przeglądu Pożarniczego". 

r···························1 

WĘ. ŻE 
gumowane parciane 

pożarnicze tkane na ukos 

„ K Ó PE· R" 
na ciśnienie do 20 Atm. własnej produkcji 

. Int Witold IZDEBSKI i S-ka 
W ars z-a w a, Marszałkowska 129, 

tel. 199-77 

CHODNlł\I 
kokosowe i manillowe 

WYCIERACZKI 

, ........................... , 

Administracja „Przeglqdu Pożarniczego". 

l!l 
~~AK OCHR. PR. ZASTRZEŻ. , I 

TELEFON. 2559. I 

ADRES TELEGR.: I 
.SZTANJ.>"AR" . POZNAŃ I 
KONTO BĄNKOWE P K. O 

WIELKOPOL s ·K I Z AK ŁAD I 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 1

1 

K. KĘDZIERSKA 
POZNAŃ. UL. t-ODGÓRNA~10a I 

POSAMENTERJA, FREND.2LE ZŁOCONE. GALO­
NY. KWASTY. SZNURY I WSZELKIE~PRZYBORY 
wrzAKRES HAFCIARSTjWA WCHODZĄCE. 
SPECJALNE WARUNKI DLA 5 TR , Ż Y POŻARNYCH. I 
~ ~ 
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